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. Angi ed ski e siły lotnicze wykonały swój dzienny i nocny nalot w dniu w 
raj szyn, bombarduje 17 lotnisk od iiorwegii po .-Hiszpanie ,miastu:Borchur He l " 
df  ^leciały w powietrze składy amunicji/, Got ha ~ Messersc?lfdt Lin
s|aatjMaanf,Brest,rSad*. _wybrwjka i obJ«*ty..od źatofci biśkajSie7aż ^  jSl 
Glaudj^* Z opeiacji ,/ych nie wrócił o 12 sanoloang,- Walka nad Kanałen l*i h\n 
cne „rwa nadały z przerwani i z mniejszym; napiec iem»- Niemcy wykonali we z o--' 
ra^silny nalot ma^Anglję,w którym brało dział 500 maszyn. Liki ?rwały lo r na,w cza sit*, których m e  udała się Niemcom osiągnąć istotnych celów. W wal-

Men0y S| ssmoa.iiie llc*,o‘Sulej ilości u s z k Ł y c l l -  glicy uasz.ynv W starciach nad Angljc, odznaczył sie polski rilrht
Po* .t«ą ang.łodzlę po|oiSewe a-minkjtóy szereg ok^tdw ni en. zatapiając S
bąaź też uszkadzająceSzczegółćwnarazie brak6~ p

W Somali spokój.Wszystkie ataki włoskie zostały odparte. Na granicy ori- psko-libijskiej nic do zanotowania. ■ Sranic*egi-
ZB ,ŚWIa TA

+t, , A lbanii rewolta trwa,W,7g wiadomoći ze Salonik,Straty włoskie podczas
ręmltynwynoszą 300 Włochćw.Albaiiczyków poległe 4000, 'Włosi os- 

varzujci Gecj| p wywołanie rewolty- Giorńalo d Italia przypomina,że Włosi zo- 
wsze_ pragnęli^ dobrych stosunków z Grecją,lecz Grecja zbliżyła sil do w l i i  
ni ^aeh^ca Bułgarów do żądari rewindykacyjnych'^przyrzekajLc jej ponoć

| & e p w ? i 3 Zbit G“ia A“Sli0y wywieź11 40 Kanady i Australii ‘ 
biuro Reutera zapowiada-wzmożenie ataków niem.na Aiiglję,- 0 nadzwyczajne i

Anglii wiadczy fakt,że aparaty niem. tyl- ą v rzadkich wypadkaca przelatują w głąb -Anglii,podczas gdy Anglicy naiatu- 
całf w sFych głębokich lotach,bez' specjalnych Ludności;..

twj-frd2Łrze Ahwet najlepsze samoloty niem.,ustępują 
r,̂ i tl -7 * ^ rr4‘9^nomw tak pod względem szybkości,zwrotnoei i siły ognia..h._,ŝiioiaJia-ciu■ nien.«-S-twi,cî dzono. -nadto>•ż-e "benzyna anpvpocho&z c° - z Ameryki jest bez porównania lepsza od ni en,.bowiem cyfra oktalwa jej 
» •? 75,podczas gdy ang.dochodzi doi .IbOdo samo dotyczy smarów.-
aAnerykx dohoszą.że aneryk,fabryki samolotów będą dostarczać Anglii co mie­siąc a.400 najcięższych bombowców,.- • -
LLo^Lj myśLy 5̂ 0^ ^ 111̂ 8^ 0 zostały ponownie podjęte a przebieg ich jest po-
! L Ff '5i0nifokuP»wybuchły rozruchy na tle głodowym i braku wszelkich innych artykułów.C-entrun^ruchu jest w Tuluzie, • \
S 3 1r*r'ed:L0-w udawało audycję powięconą zapewnieniu kraju o bezpieczeń-oi,gj.e pi zeu. n,-. a ot ami ang* Audycji tej jednak nie skończyło a to wobec ataku 

^riglimow,który trwał bez .przerwy kilka godzin.- 
iAr.N.i naczelne dow.nien.podają fałszywe wiadomoei z frontu,karmiąc swa lu­dność kłamstwami, * * 4

CO MÓWI MOSKWA ■
Rząd Petaina jaa się wklótce zmienić w kierunku odmłodzenia gabinetu. Demobi- 
iizacja armii^franc, nie noże się odbyć całkowicie,ponieważ żołnierze pochc- 
fa^S7 f ' terenów- -okap.ni.e. mogą- tam wr acać,gdyż dostaliby się dć niewoli niun. 
:a-n.urI^nuUvh wykonali iNiemcy nalot sile 200 maszyn,z czego przedarło się 

50,a reszta, zawróciła.J.edhakże i to samoloty zostały przepędzone,zrzu- 
a*ląc zaledwie^20 uomb,które poza drobnymi szkodami nie wyrządziły poważniej­

szych zniszczen. 15 samolotów, niem.zestrzelono a pilotów wzięto do niewoli,- 
aoskwa poaaje stytystykę strat sił powietrznych Anglii i Niemiec,z której wy- 
miia,ze wynoszą one w pilotach jak 1:8,a W maszynach jak 1:5 na korzyść An­
ti:;-1: Ros."Prawda" opisuje w naczelnym artykule międzynarodowe położenie
xata,nuaniem koł rosyjskich Włochy nie zdobyły sobie dotychczas żadnego 

a ^ w 3?:a' nn ąorz,u ja pozycja Anglii jako królowej mórz,nie została w niczem puszona.* Konflikt dyplomatyczny między Japonią a Ameryką wzrasta z dnia nu-
* 4 -°' t?m wlQcejf^e boryka - jak słychać - nie pójdzie na najmniejszeuawet ustepstvra. 7



NA ŚWIĘTO ORĘŻA POLSKIEGO ■
Rok 1920. Ledwie budzące się do życia Państwo Polskie musi już chwycie 

za broń w obronie zagrożonej całości. Przed zalewem bolszewickiego barbarzy­
ństwa,broni Europy wątła jeszcze Armia Polska. Cofa się - bo napór wroga jest 
olbrzymi.Wieść o zblżśjących się hordabh czerwonych,zatrwożyła nasze serca. 
Oczy Europy zwrócone są na Warszawę,która ma być redutą broniącą kulturę przed 
barbarzyństwem. I stał się "CUD NAD WISŁ£% Bi jakże nienuzwac cudem tego wie­
kopomnego zwycięstwa.Był to istotnie cud zespolenia się całego Narodu,który 
z determinacją i świętą wolą zwycięstwą,rozbił szerego wroga i uwolnił Euro­
pę od widna zagłady. Był to cud bo żołnierz nasz licho wyposażony i liczebnie 
słabszy - zwyciężył. So też lud wyznaczył sobie ten dzień na Święto swoje 
bo to jest święto Czynu, święto Oręża Polskiego,święto zwycięstwa walczącego 
ludu o wolność i ideały.

Rocznica ta daje nam asumpt do rozmyśleń nad naszą obecną tragedią/Wte- ’] 
dy kiedy pod Radzyminem ważyły się losy Polski i Europy,byliśmy sani. £ /ola-,/ 
cy niezałamali się,nie poddali się biernie losowi,wierzyli we własne siły i 
zwyciężyli. Od tego czasu minęło 20 lat. Jakżeż boleśnie w dzisiejszych wa­
runkach uciekać myślą do tych radosnych wspomnień,kiedy rozwinięte sztandary 
polskich orłów triumfowały. Bdziesz Cico odnosili triumfy nad wrogiem ? Na- / 
ród w rozsypce. Polskie Orły walczą jeSzcze na obczyźnie. Od śnieżnych gór 
Norwśgii po wolną Szwajcarię,od Bliskiego Wschodu po Albion. A w kraju walka 
trwa. Tylko coraz więcej egzekucji świeżych mogił cichych i nieznanych bohate­
rów. Coraz więcej cierpień i łez. Więzienia i kazamaty pr zepełnione-Polakami, 
Wróg^po jednej i drugiej stronie postanowił zniszczyć wszystko co polskie,/y 
zabić ducha w Narodzie - by zniweczyć jego dążenia patrjotyczne,by wytrzebić 
z dusz Polaków nawet marzenia o wolności. Lecz skutki są wręcz przeciwne. Tę- 
■knota za wolną Ojczyzną jest większa niż kiedykolwiek,Nienawiść wzrasta 
mia na dzień. Naród czejcfe tylko stosownej chwili i rozkazów. Krew dotąd prze--' 
ana,cierpienia i łzy nie pójdą na marne. Co raz zostało zasiane wzejdzie sto-; 
.r o tnie., A kiedy wybije godzina sprawiedliwości Bożej, wystąpimy groźni Ihmxa- 
nieni zemsty. Żadna krzywda,żadna kropla krwi, nie pozostanie bez pomszcze­
nia. Za każdą krzywdę zapłacimy z nawl<*zk«j. Do chwili tej modlimy się, jako do 
czegoś co wkrótce musi nastąpić.Los Niemców bowiem jest już przesądzony. .Re­
szta to tylko kwestja czasu.- I wówczas święcić będziemy dzień "NIEZŁOMNEGO DUCHA I HARTU NARODU".

A tymczasem musimy skryć się pod ziemię,by tam w szalonym wysiłku pracy 
konspiracyjnej tworzyć N0W4 ARMJJ) POLSKĄ.... Bo jeszcze raz staniemy do walki, 

D O  W A L K I 0 S T A T N I E J o Z W Y C I Ę S T W O  lub Ś M I E R C%

Gen.Sikorski wygłosił 11.VIII br.przemówienie do Polaków,w którym omówił 
charakter nowopodpisanych umów między rządem polskim a brytyjskim.Mowy te .roz­
szerzyły i zacieśniły sojusz polsko - angielski,zawarty przed wojną,określiły 
stanowisko Armii polskiej w Anglii. Żołnierze polscy przysięgają tylko na wier­
ność Rzeczypospolitej Polskiej,a prawa mają na równi z żołnierzami angielskim, 
Na mocy tych umów Armia polska otrzymuje pełne wyposażenie i uzbrojenie od Ań- j 
glii, a w walce otrzyma swoje odcinki frontu pod komendą polską. Z kolei Gen, 
Sikorski podziękował Polakom w kraju za postawę wobec najedźców,która znalazła 
tyle uznania w Anglii,dla doniedawna prawie nieznanej Polski. Wyraził wiarę, 
że czas bliski przyniesie nam wyzwolenie. W końcu Gen.Sikorski powiedział! 
"Wielka Brytania jest krajem o scharmonizowanej psychologii społecznej,zdol­
nej do największych wysiłków,jak i mateijalnych. Pozornej potędze hitlerowskiej 
rządowi bez moralności,kościołom bez Boga,fabrykom bez surowca,przeciwstawia 
się załoga wielkiej twierdzy - Anglii,w Walce o naszą wielką przysnłość,w któ­
rą niezachwianie wierzę".-
Redakcja nasza zwraca się do wszystkich Polaków,aby w dzień Święta żołnierza 

pospieszyli z materjalną pomocą,choćby najskromniejszą inwalidom wojennym i 
rekonwalescentom,składając ofiary w P.C.K. lub osobiśie. Nadmieniamy,że w Kra­kowie znajduje się kilka takich ośodków.-


